Wydanie wieczorowe. 


GO A o ESESKA 


Poniedziałek 17 Maja 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
tb. 50 kop. 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie I 
tmesięcznie 50 kopiejek. 
) Za odnoszenie do domów 10 
Za granicą miestęcznie rubl 1. 
Wychodzi codźiennie. 


elegramy. 


Usczędowy komunikat 
austriacki. 

WIEDEŃ, 16-go maja: 

W Polsce rosyjskiej sprzymie- 


reone siły zbrojne w pościgu na po- | 
ładnie od dolnej Pilicy oczyściły z | 


nieprzyjaciela górzyste miejscowości 
Kieleckie aż do górnej Kamiennej i 
posunęły się naprzód wzdłuż Wisły 


aż na wyżynę na północ od Klimo- | 
Rudnika i | 


trowa W pasie Sanu, 
Przemyśla odparto rosyjskie straże 
tylne z zachodniego brzegu rzeki. 
Wzięto przytem wiełu jeńców. 


: jąc się wciąż naprzód. i 
|. Rozpędzono wczoraj silną arjer- 


lagiera. Zabrano siedem dział, jede- 


"naście karabinów maszynowych, wzięto | 


„przeszło 1000 jeńców. 
Przed południem, przy dźwię- 


-kach muzyki, witane radośnie, woj- | 


ską nasze wkroczyły do Samboru. 


W Galicji południowo - zachod- | 


niej, ma północ od Kołomyi, odpar- 
to nowe ataki rosjan. 
- przeciwnikowi punkt oparcia. 


Dalej w dół Prutu aż do grani- | 


y państwa panuje stosunkowo spo- 
5j. a | | | 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek=lejtnant. 


Niemieckie łodzie podwodne | 


na Morza Sródziemnem, 


ATENY, 16 maja. Tutejszy am- 
basador angielski, otrzymał od ko- 


menderującego admirała angielskiej | 
floty dardanelskiej, wiadomość o obec- | 
ności niemieckich łodzi podwodnych | 


na morzu Śródziemnem. 


Ro 
łódź podwodną. : 
Rozruchy w Portugajdji. 


Aętrznych, donoszą, 
w Porto jest bardzo poważne. Po- 
łączenia mają być zerwane. 


SZORO podobno komunę. Obiegają 
Pogłoski, że Alfonso Costa jest za- 
Mordowany. Wojska nie są w ste 
Me stłumić rozruchów. OE 


Strajk w Londynie. 


LONDYN, 16 maja. Wczoraj 
wybuchł strajk wśród tramwajarzy i 
»oZSzerzył się.  Strajkuje obecnie 


"AU tramwajaczy, 


kop. miesięcznie. 


nie Agencji utefaniego). 
| d'Italia" dowiaduje się, że Salandrze 
| ma być ponownie polecone utworze- 


„ „| się, 
Armja wyszła z Karpat, posuwa- | ` 


garde rosyjską w okolicy wyżyny. | 


Odebrano 


W -Co- | 
imbrą, Porto i Santarem, wybuchły | 
Rowe rozruchy. -W Lizbonie ogło- I 


Gena 6 groszy 


ZA 


bez zastrzeżenia honorar 


Nadesłane na 2 
miejsce-50 kops r 
Ogłoszenia małe 


Rok N. — No 121 


OGŁOSZENIA: . 
stronicy I śród tekstu za wiersz lub jega 
eklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop 
k I pół kop. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Howe misisterjum 
. Salandry. 


RZYM, 16-go maga.  (doniesie- 


„Giornale 


nie gabinetu. Doniesienie co do te- 
go wydano dziś przed południem. 
RZYM, 15-g0 maja, Jak donosi 
Agencja Stefaniego, król przyjmował 
„dziś przed południem po koleji Mar- 


| corę, Carcarano i Salandrę. ' 


Choroba króla greckiego. 


ASENY, 16 maja. (nadeszło z 
opóźnieniem). Według ostatniego biu- 
letynu stan zdrowia króla poprawił 


Stanowisko Rumunji. 
KÓLN, 16 m. Depesza „Köln. Ztg.“ z Bu- 
karesztu brzmi: Ze stanowiska rządu ru- 
muñskiego otrzymuje się najlepsze wra- 
żenie, że zabezpieczył on sobie do dziś 
całkowitą swobodę akcji. Już teraz we 
wszystkich rozsądnych kołach politycz- 
nych okazują rządowi wdzięczność za 
oględne stanowisko względem wszystkich 
tak ciężkich faz wojny i spodziewane są 
z tego korzystne skutki dla narodu i 
kraju. 

Wybryki przeciwko 

fiiemcom, 
LONDYN, 16 maja. Według donie- 


| sienia „Lloydu” z Durbau, pożar żnisz- 


czył .całkowicie podczas pogromu niem- 


| ców składy, biura i zapasy wielu firm 
| niemieckich. 


Straty angielskie. 
<- LONDYN. Ostatnia lista strat ofi- 


| cerów wymienia 13 oficerów marynarki 


i 186 oficerów armji. | 
Straszne siraty Sprzymie= 
czonych ma Gallipoli, 

BERLIN, 16 maja. Według „Berl. 


| Ztg. „Pester Lloydowi” donoszą z Mai- 

ĄTENY, 16 maja. Dzienniki dø- | 
noszą, że na wyspie Euboea widzia- | 
przy przyłądku Doro niemiecką ` 


dosu na półwyspie Gallipoli:  Nieprzy- 


| jacielską próbę wylądowania odparto 
| pod Ktankałe ostatecznie, a pod Sedd 


Uel Bahr zatrzymano ją. Lewe skrzydło 


| nieprzyjaciełskie wyparto pod Ari Burno 
| do morza, tylko jesżcze resztki skrzydła 


„, MADRYT, 16 maja. Wiadomości | 
nadesłane do ministerjam spraw wow- | bliżu cieśniny morskiej. 
że położenie całą dywizję nieprzyjacielskich wojsk lą- 


tego utrzymują ostatnią wyżynę w po- 
Zmasakrowane 


dowych. Trupy angielskie stosami po- 
krywają połe boju. Ogólna strata wojsk, 
które wylądowały wynosi przeszło 30.000 
ludzi. | se 
- KONSTANTYNOPOL, 16 maja. Kontr- 
torpedowiec turecki „Muawenet Milie“, 


który“ zatopił angielski okręt linjowy 


„Gohath”, znajdował się pod komendą 
komendanta Achmeda i niemca Firle. 
Obaj oficerowie przeprowadzili nadzwy- 
czaj śmiały manewr sztuki Żeglarskiej i 
taktyki. 

ATENY, 15 maja. Z Mytilene do- 


| półwyspie Gallipoli trwają ze straszną | 


noszą, że krwawe walki nadbrzeżne na 


zaciętością. Turcy walczą z wiełką od- 


wagą i odpierają wszystkie ataki z lat- j 


wością. 


KONSTANTYNOPOL, 13 maja. Wed- 


ług wiarogodnych informacji oprócz pan- | 


cernika „Goliatha* turcy zatopili także 
kontrtorpedowiec . angielski. 


jeszcze z całą pewnością. 
(Telegramy z ostatniej chwili na 3-8j stronie.) 


| Miscellanea. 


XIX. 


„Nous sommes les cra- 
' pauds chamarrós de pustu- 
les“, Rostand. 


Los daje sui generis kompensate 
upośledzonym ludom: z ich środowi- 
ską wyłaniają się największe literac- 
kie talenta. W dobie współczesnej naj- 


kości, jest Polak — Stefan Żeromski; 
rosjanie również mogą się poszczy- 
cić genia'nym pisarzem mianowicie 
Kuprinem. Kuprin jest w każdym 


i trzeżwy przenika nawskróś naturę 
i charakter swego barbarzyńskiego o- 
toczenia.  Kilkoma  mistrzowskimi 
sztrychami on potrafi odsłonić w ca- 
łej nagocie duszę rosyjską. 
naprzykład krótki ustęp w jego szki- 
cu „Z Finlaadji*, który lepiej, niż 
dziesiątki tomów dzieł rozmaitych 
socjologów i ekonomistów, odzwier- 


Ustęp ten brzmi: 

„Około godziny li-ej wieczo- 
rem, pociąg zatrzymał się na stacji 
ntrea i myśmy wyszli, aby cóś za- 
kąsić. 


mi. Tu były świeże łososie, sma- 
żone forełe, zimny rostbeaf, jakaś 
zwierzyna, małe lecz bardzo smacz- 
ne bitki i t. p. Wszystko to było 
podane w sposób niezwykle czysty, 
apetyczny i elegancki. 

Każdy podchodził, wybierał, co 


inu się spodobało, jadi wiele mu się | 
chciało, potem podchodził do bufe- | 
tu i z własnej nieprzymuszonej woli | 
płacił za kolacię jedną markę finland- | 
Zadnego dozoru, żad- | 


ską (37 kop.). 
nej nieufności. Nasze rosyjskie sere 
ca, tak głęboko przywykłe do pasz- 
portu, eyrkułu, przymusowej opieki 
stróża, do powszechnego „moszenni- 
czestwa* i podejrzliwości, były zupeł- 
nie przygniecione tym szerokim wza- 
jemnym zaufaniem, 

-Z nami jechało dwóch „podriad- 
czyków". Trzeba było posłuchać, jak 
oni się naigrawali nad biednymi fin- 


Wskutek 
mgły nie można było tego stwierdzić | 


calu europejczykiem. Jego umysł jasny | 


Istnieje | 


ciadla i uzasadnia antagonizm pomię: | 
dzy europejczykiem a rosjaninem, | 


Długi stół był zastawienygo- | 
rącemi potrawami i zimnemi przekąska- | 


| czucie własnej 


landczykami; (ich djałog przytaczam 
in extenso): 

„Wot duraczjo, tak duraczjo- 
Wied' etakie bołwany, czort ich zas- 
jet! Da wied' ja, jeżeli podsczitat, 
na tri rubla i siem griwiennikow siel 
u mich, u podleeów. Ech swołocz, 
Mało ich bjut sukinych synow%, 

A. drugi dorzucił, dusząc się od 
śmiechu: 

„A ja. naroczno stakan koknut, 
a potom wział w rybicu i plunuł*, 

Podobnie, jak potwór moralny 


| nienawidzi człowieka zdrowego mo- 
|ralnie, jak żyd rosyjski pogardza 
| kontrahentem, który, przy zawarciu 
| z nim umowy, liczy na jego dobrą 


wiarę i uczciwość, tak samo rosjanin 
pogardza i nienawidzi  europejczyka. 

Prawdziwa kultura polega nie 
na rozmaitych zastosowaniach elek- 
tryczności, na centralnem ogrzewaniu 
i na telegrafie bez drutu, a na zwy- 
cięstwie człowieka nad niskimi po» 


| pędami jego natury. 
genialniejszym pisarzem wśród ludz- | 


Dzięki wielowiekowej dyszypli- 
nie moralnej, europejczyk potrafił 
ujarzmić w sobie dzikie, zwierzę a 


| instynkty i wytworzyć w sobie taki» 


właściwości charakteru, jak naprzy- 
kład: uczciwość, dobra wiara, miłość 
bliźniego. i 

Rosjanin pozostał pod tym wzglę- 
dəm takim samym zwierzęciam, jak 
jego przodkowie z epoki kamiennej. 
On rządzi - się wyłącznie swemi ine 
stynktami i daje folgę swojej szero- 
kiej naturze. Głębokiej mądrości, 
zawartej w tej maksymie francuskiej: 
„Mófiez vous du premier mouve- 
meht—il est mauvais“, rosjanin nie 
jest w stanie zrozumieć. Wyżej wy- 
mienione zalety europejczyka, rosja- 
nin uważą jako głupie przesądy, sta- 
nowiące niepotrzebny i krępujący 
balast w walce życiowej — i ponie- 
kąd ma rację. Samego siebie, jako 
nieznającego takich „przesądów“, ro- 
sjanin uważa za istotę bez porównania 
doskonalszą od -uropejczyka. To po- 
wyższości i pogarda 
dla europejczyków datuje się u ro- 


| sjan od czasu bliższego zetknięcia się 
| z Europą. 


X. X. X. 


Perna 


Niewielkie miaste Y peru w południewae 
zacheduiej części Bełgji — stelies Flaudrp? 
zachodniej, wypłynęła na widownią biato. 
ryezną w obecnej wojnie po raz drugi. -— 
Głośnem stało się Yporn już w wieku XLV, 
W tym ozżasie było ono wisikiem centrem 
handlowem, które prowadziło roziegiy handel 
wyrobami sukiennemi, bawełnianemi i koron- 
kami. Pozostałością z tych ezasów są wspa- 
niałe Sukiennice, których bndowę rozpoczęte 
w Kill wiaku, później zamienione na ratusz, 
— Rósnież z XIII wieku pochodzi gotycka 
katedra Św. Marcina z pięknym chórem, W 


„6zasach tych Y perm liczyło okolo 200.000 


PA 


zaa ZO ERE DEAT AE ETE, ii 
Gta NY TAE: a 


| > 


ta osobną dzisinicę rO- 
uła całe zasiżpy Tee- 
człej Kae 


SM 
sta udzieł © 
śndrih Na 


Aroysido K pod Rooseteke w roku 
1390 w btórej s pomocą hrabiemu Fłandzi: 
ta-yszły wejaka francuskie, przyniosła kleske 
powstańcnm i snesla icb do poddania, Peje 
niej wyturhłe sno jednak na nowo. Wr. 1388 
stanęły pod minatem pomoenicze wo ska EES 
gielskie i re-poczęty oblężenie, Po zaciętych 
waiksch zdołano je odeprzeć, ala całą hans 
dluwo-przemysłowa dzielnica uległa zniszcze” 
ain. Znaczna część ludności wyemigrowała 
i osiedluć się poczęła w Holandji i Fravrji. 
W ciągu lat kilku ewitnące miasto handlo- 
we doszło do zupełucgo niemal upadku. — 
7 200.000 ludneśti rezoatało zaledwie 5000. 

W wieka XV Ypera poczęło się dźwi- 
gać na nowo, Przyrost ludności około roku 
1450 doszedł już do 40.000.. Ale późniejsze 
wojny XVI i XVII stulecia, w których ponos 
wnie oblegały Ypern wojska francuskie i 
hiszpańskie, rozwój ten powstrzymały. Do 
dawnej Świetności nie powróciło już nigdy. 

Obecnie liczy Yparn około 20.006 lu- 
dności — Rozległe place i ulice, zaznacza 
w swym opisie miasta H. Hymans, okazałe 
budowle hał handlowych, zachowane do dnia 
dzisiejszego, przypominają dotąd dawniejsze 
znaczenie miasta, jego potęgę na przełomie 
śrerniowiecza i następującej po niem epoki. 
Obecnie losy znowu powołały Ypern na wi- 
downię wojny i uczyniły imię jego głośnem. 


ma 


2 ziem pfSKICH. 


Z Mielca 

Od osób, które przybyły do Łodzi z 
Kielc, dowiadujemy się szeregu szczegółów 
o życiu tego miasta tak. diugo odciętego 
od Łodzi. Kielce wcale nie ucierpiały od 
zawieruchy wojennej. . Budynki w mieście 
całe. W ostatnich czasach w Kielcach 
kwitt handel, wielu kupców porobiło ma- 
jątki. 
k wojskowe usunięto w swoim cza- 
sie ludność zarówno polską jak i żydowe 
ską. 


Jeszcze w październiku rokuubiegłego 
przy powtórnem zajęciu Kielc przez Ros- 
jan z Kielc i okolicy wysłano wszestkich 
przyjezdnych, znajdujących się tamże. Przy- 
był do miasta gubernator kielecki. Wyda- 
no rozkaz, aby zapasowi, którzy nie sta- 
neli do mobilizacji, oraz rekruci powołania 
roku 1914 i 1915 zgłosili się do wypełnie- 
mia powinności wojskowej i do superrewi- 
zji Od ludności żydowskiej wzięto z Kielc 
zakładników, Szatobrodę, J. Kona, Nowa- 
ka, Grynberga i innych, 


również zakładników z mia- 


Z okolic w których znajdowały się. 


poza IAME FORA w O 


zh Ckm'alnika, Stopnicy, 
Datat rosjan w Kiel- 
WJ dniu 7 bież. mies, 
e, aby administracja 

s. Urzędnicy ma- 
-ialnego, policja i 
"hali z miasta, jed- 
« piątek d. 8 maja po- 
"m. W dniu 10 maja ro- 
<tację kolejową i 
'zdziałek d. 1l maja 
opuściła Kielce, tym 


ja 


linię koleji, 
administra 
razem iuż h 
We w 
eyiskie ep 
stronę Desha 
czyły da K 
kie wkrótce 
większe sily 


12 maja wojska ro- 
ius, kierując się w 
tzuwartek r.ne wkra- 
ze podjazdy niemiec 
tem obsadziły miasto 
: .12 w południe ko- 
mendant mi voo zat swe urzędowa- 
nie, Wydano rozperządzenie, ograniczają- 
ce ruch uliezny tylko do godz. 8 wieczo=- 
rem. Tegoż dnia wzieto do niewoli wielu 
żołnierzy, którzy pazostali w mieście, aby 
oddać się do niewoli, Kozacy przytem 
sprzedawali swe konie po. 2—3 ruble. 

Po zajęciu miasta przez wajska-nie- 
mieckie wie'u łodzian, którzy pół roku z 
okładem znajdowali się w Warszawie i w 
chwili ostatniej przybyli do Kiele, znalaz- 
ło możność powrotu do Łodzi. Tą samą 
drogą przewieziono niektóre pisma war- 
szawskie. 

W ubiegłą niedzielę, wojsko rosyj- 
skie poczęło palić zboże i inne produkty, 
czego zaś nie zdążono spalić sprzedawano 
po bardzo tanich cenach. 

Jak pisze „Volksblatt”, na czwartek 
dnia 13 maja władze rosyjskie wyznaczy» 
ły pobór rekrutów, którzy ukończyli 19 
lat, jednakże vis major w postaci Niem- 
ców stanęła na przeszkodzie wykonaniu 
tego zamiaru. . 
Przy opuszczaniu miasta przez rosjan, 
ludność masowo zakupywała wielkie ilości 
wszelakiej żywsości i furażu wprost za 
bezcen, mąki, herbaty, cukru, nafty itp. 
Z tego powodu do Kiele wyjechali z 
Łodzi kupcy, w celu nabycia herbaty i wy- 
robów tabacznych rosyjskich. 

Z Kalisza. 


. ' (D Aresztowanie. Tutejszy właściciel 
młyna Samuel Hamburger skazany został 
na zapłacenie 1000 mk. grzywny, za nie- 
stosowanie się do rozporządzeń w sprawie 
wywozu mąki. - . ga, 

Wobec tego, iż w oznaczonym ter- 
minie pieniądze nie zostały wniesione, 
Hamburger został aresztowany. 


Obwieszczenie. 


Na mocy wyroku sądu polowego przy 
Komendanturze miejscowej w Łodzi z dnia 
15 Maja 1915 r. zostali skazani na Śmierć 
rosyjscy poddani 


GRE 


GAZETA ŁODZKA. 


dekarz Józef Karasiński z Łodzi, 
kelner Władysław Lochowski z Łodzi, 
muzykant Bolesiaw Nowicki z Łodzi, 
za zdradę wojeniią. o Bi 
| Wyrok ten został wykonany w dniu 
dzisiejszym © godzinie 8-ej zrana przez 
rozstrzelanie. . 
Łodź, dnia 17 Maja 1915. 


Sąd Cesarsko Niemieckiej Rena s 
„Komendantury miejscowej: 
Przewodniczący Sądu - 
v. Braunschweig 
Major. 


Obwieszczenie. 


Sekcja zaprowiantowania miasta przy 
komitecie Obywateiskim przemaie upo- 
ważnioną została, zakupywać znajdujące 
się w mieście zapasy żyta i mąki, jako też 
nimi rozporządzać, : Ne 

O ile co do ceny partje same się nie 
ugodzą, na zawezwanie poszczególnej stro= 
ny sam cenę ostatecznie ustanowię. . . 

Wydawanie zapasów żyła lub mąki 
sekcji zaprowianiowania miasta nie można 
zależną czynić od poprzedniego zapłacenia 
ceny. 

á Piekarze i handlarze mąki do sekcji 
zaprowiantowania miasta przy komitecie 
Obywatelskim przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Nr. 96 zgłosić się muszą, jeżeli mąkę do 
pieczywa lub sprzedaży potrzebną, chcą 
mieć zwolnioną. i í; 

Łódź, 16 Maja 1915! 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 
von. Oppen. 


Obwieszczenie. 


Kwity rekwizycyjne z miasta Łodzi i 
Bałut zaopatrzone numerem w biurze wy- 
kupnym Prezydjum Policji, Mikołajewska 
ulica 55, mają być w celach dalszej kon- 
troli i wykupu ponownie tam przedsta- 
wione. > 
W poniedziałek d. 17 Maja Ne 1601—1800, 
we wtorek —. „ 18 „ -„ 1801—2000, 
w Środę „Ad „  „ 2001—2200, 

Łódź, dnia 15 Maja 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


von Oppen. 


. Nebesky 
radca sądu wojennego. 


mą 


Kronika politycz. 


Paderewski w Ameryce 
Polskie Biuro prasowe z Chicago na: 
desłało korespondencję sa temat podany w 
nagłówku, z której część zamieścidiśmy już. 
Obecnie z korespondencji tej podajemy- dal- 
szo szczegóły, dotyczące czynności Paderew= 
skiego w Stanach Zjednoczonych oraz entu- 


47) JÓZEF KATERLA 


pc 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


NASTKA 


— Te nie wiecie? (Tajemniezo) Wzię- 
fy Franek Zatajewski, cieśli czarnego 
spode młyna, i Wiś Budniak złapały od 
mamy Wisiowej sześć małych kotków, 
co się okociły tydzień temu, i wszyst- 
kie sześć zakopały żywcem w ziemię. 
Słyszycie, panie? i 


CZAROWIC 
- Słyszę, 
NASTKA 
plaskając rękami i wznosząc pięście na wzór kobiet} 
=. Najsamprzód wy dół za 
cegielnią i cisnęły w ten dół biednego 
l otka, z białą łatką na lbie. Zaouły go 


ziemią. Piszczał, piszczał.. Aże prze- 
stał... (Płacze) Potem cisnęły w dół: dru- 
giego kociaka, czarnego z białemi łap- 
kami. Zawaliły go ziemią. Potem fry- 


gnęły bialego z pyseczaszkiem... (Płacze 
gorzko) 


CZARGWIC 


— Cóżeście też z niemi poczęli 
. . + . Sa 2 z 
tym Wisiam i Frankiem? 


NASTKA 


Zwołałi paniusia calusieńką o- 
throng, kto ta ino kiedy był, i te dzie- 


Z A EE EZ ZO WZT a YE zw e katie 
ay AZ RA a EĄYĄ a 


CZAROWIC ` 


-29 strony kompetentnej, 


Ne 121, 


enea ae, 


doznaje na każdym kroku 
karów, 

Mieszkania państwa Padarewskich w 
w Nowym Jorku, od godziny 9, rano do 19 
w nocy jest we formainem oblężeniu, Dobj. 
jają się o zaszczyt złożenia im swego „dzą 
nowania najwybitniejsi finansiści, politycy 
przedstawiciele. prasy, wogóle eały najwyżęzy 


ze strony amery. 


„świat nowojorki; a mistrz przyjmuje wWazynte 


óich z jednaką uprzejmością, z jednakiem ppzą, 
jęciem opowiadając o nieszczęściach i nadzię. 
jach naszej ojczyzny, , i 

Obszerne mieszkanie pp. Paderewskich 
zamienione na prawdziwy ogród kwiatów, cej 
chwila przynoszą nowe od licznych wielbi. 
oieli amerykańskich, 

P. robi wraźenie na wszystkich bez wy. 
jątku i polakach i amerykanach nie dającę 
się poprostu opisać; to Go mówi, porywa z tą. 
ką samą bodaj siłą, jak jego gra mistrzow. 


„ska i już dziś wszyscy rozumieją, że dokona 


tu rzeczy większych, aniżeli sam sią spodzie. 
wał. Obecnie jest zajęty kanferenejami grę. 
prezentacją funduszu Rockefellerowsziego, ktę 
ra ma Polsce dostarczyć wiela miljonów do. 
larów, planuje listy i odezwy do wybitniej. - 
szych pisin, aby je skłonić do otworzenia list 
składkowych na Polskę, rozpoczął zabiegi dg- 
pozyskania na listę Komitetu Ratuskowegą 
dla Polski najwybitaiejszych ludzi w tym 
kraju, a oprócz tego planuje pedróż do San 
Franciseo, celem skłonienia prezydentą wy- 
stawy Panama-Pacifie, dla urządzenia tam: 
„Dnia. Polskiego” i oddania jednodniowegy 
dochodu na rzecz cierpiącej Polski, 
Prasa szwajcarska © zwycięstwie 
w Galicji. 

| „N. Ziwieher Ztg.* pisze o skutkach 
strategicznych przerwania frontu" rosyjskie- 

go w Galicji: | 
„Nie można oprzeć się wrażeniu, żę 
tamtejszym wojskom rosyjskim brak. okazy: 
wanej zwykle biernej siły odpornej, Praw. 
dopodobnie rosyjskiej administracji wojsko: 
wej udało się rzucić na widownię posilki 
obfite pod względem liczebnym, lecz po. 
zbawione koniecznej odporności wewnętrz. 
nej. Przyczyny szukać należy w zbyt 
szybkiem i niedostatecznem wyćwiczeniu 
wojska i w braku zdolnych oficerów i pod: 
oficerów. a. Po get 

Aresztowanie obcokrajowców. 


_ Z Londynu donoszą, że szef policji aus 
gielskiej nakazał aresztowanie wszystkich en 
dzoziemców nieprzyjacielskićh, znajdujących 
się w wieku obowiązującym do służby woj. 
skowej - . = > RAGE 

Zapasy miemieckie. SA 

W parlamencie niemieckim oŚwiadczomo 

y Że zapasy zboża- W 
Niemczech są więcej niż dostatoszue, aby po 
kiyć zapotrzebowanie chleba aż do nowych 
Źniw, Zapasy pszenicy są prawie. takie same 
jek zepasy Żyte. Przyczyny szukać należy 


ziaetycznego przyjecia, jakiego mistre nasz 


w tem, ża wojsko konsumuje przeważnie żyto, 


A E E AASE: 


ci, co już nie są w ochronie, ino we 
szkołe, bo już przeszły ochroniarskie — 
i poszliśmy sznurem, parami, umyte, po- 
czesane do kociego dołu, za cegielnią. 
Tam, w te pokrzywy. Odkopaliśmy dół 
szpadelkami. . A ony oba siedziały na 
górce, nogi pod się, i patrzały na toto. 
Chy! Pobiełały jeim gęby! Jak my od- 
waliły ziemię, leży kociaczek jeden, ale 
już nic nie miauczy, ino leży bo se zdechł. 
Łapkę do góry pałożyć — sterczy do 
góry... Odkopałiśmy drugiego, — rusza-. 
my go, -— zdechnięty. Tak my wyięli 
wszystkie sześć i ponieśli my je rzędem 
na desce poprzed nimi, przed Wisiem i 
Frankiem, tu do ochrony. Tu my dół 
wykopali i zasdzii my na nich tę dużą 
białą leliją. Widzicie, panie? A jak my 
sprawiali kotkom pochowek, ony oba 
wlazły na parkan i patrzały się.. 


Powiedz no, Nastka, a wszów 


dużo też jeszcze wyczesują z` was w o- 
chronie? 


NASTRA 
. (7 Paniusia sami czeszą za koleją 
dzień dnia sześć dzieuch i sześci wisu- 
sów. Dużo wszów wyczesują. Chłopa- 


kom to aże naftą umyli głowy. Latał 
potem do wody głowy prać... 3 


CZAROWIC > w o 


A czy to Wis i Franek nie cho- 
dzą do ochrony? - 


NASTKA 
= — Franek fa chodzi, ale rzadko, 
— bo wiecie? szpadełsi nama pokradł. 
A wiecie czemu pokradł? . 
CZAROWC 
Nie wiem 


NASTKA 


— A bo mu jego mama kazali, 
żeby wszystkie szpadelki do domu przy- 
niósł. -Wis ta całkiem nie chodzi. Pe- 
dzieli jego ojciec paniusi, że nie będą 
Wisia posyłali, bo ta szkoła jest za pię- 
kna, bo to jest pałac nie szkoła. Jakby, 
pedzieli, Wiś do takiej szkoły chodził, 
toby potem ojca — matki szanować nie 


chciał. A i stryjna tosamo... 
CZAROWIC | 

— A cóż stryjna? 
NASTKA 


= A pedają stryjna; że wy, toście 
są, widać, glupi, rozumu dobrego nie 
macie, boście tyle majątki: wywalili na 


ły pobudował, a sam łazi w łatanych 
portkach. I sprawiedliwie: łatane portki 
macie. O, tu łata jedna, tu druga łata... 


.i w kreminale będziecie siedzieli — 
wiecież wy, panie, 


CZAROWIC 


Tego jeszcze nie wiem. 


NASTKA 


||. — No, to ja wiem, bo Walek Ra- 
ciejewski pedał do naju, jak mu paniu- 


tu siedzicie po próżnicy, w ogrodzie się 

ryjecie. A i to powie, że po polsku na 
książce czytać, pisać uczą, a w ochre- 
nie czytać, r ać nie mają racji. Wi 
cie wy teraz? aż o 


| | czakowie 


= 


'— yć wiem. 


te ta szkoły. Pałace, pedają, nie szko- 


Per pasujecie na pana, ino na dziadka. 
OLEŚ 
k 


sia łeb zmyła naftą, że pójdzie do zian- 
darów i powie, żeście są kreminalista, a 


(Dzwonek się rozległ i pierzchia Nastka. Idą 
ku szkole gromadki, grupy, konie, pojazdy, tańczą: 
ce koła. Znowu cisza. Za chwilę wieczorny śpiew. 


` Gwar. Szkoła pustoszeje, Dzieci idą do dira pa 


rami, grupami, tłumnemi orszaki. Stychać jeszcze 
ich głosy, okrzyki. Coraz dalej. Michałek syn Os- 
ta, chłopiec czternastoletni, i Oleś syn Anzelma 
piętnastoleini, wchodzą zwolna na plac przed we 
randą szkolną. Każdy z nich niesie pudelko- ze 
skrzypcami i nuty. Ustawili pudła iustrumentów.m 
zewnętrznych schodach szkoły. Rozmawiają żywo, 
nie widząe chwilowo Czarowica. Grupami nadcho- 
dzą chłopcy starsi i młodsi od Michała i Olesia, ko- 
ledzy ich, uczniowie szkoły czterooddziałowej, sto 


„jącej na wzgórzu. Wszyscy wśród figlów, rozmów 


i hałasu gromadzą się na werandzie. Michał i Oleś 
idą powoli -w ogród. Spostizegają Czarowica). 


CZAROWIG 


_—+ Dobry wieczór panom muzyke 
somi ; | A 


OLEŚ | 
— Dobry wieczór pana 
MICHAŁEK EN 


Dobry wieczór! 


. CZAROWIC 


` — Dziś lekcja śpiewu - 


.-— Zaraz będzie, 
CZAROWIC ` | 
— Å gdzież pan Szezyziórek? 


-— Mial wnet nadejść.” 


Ad. c. a) 


Nr. 121. 


-Protest amerykański, 
©, „American Truth Socjeży*. postanowiła 
gą zgromndzebiu publiczaem zaprotestować u 
prezydeute Btsnów Zjedacezotych przesiwko 
wywozówi broni i smuuicji i prosić s równe» 

. eaesne wytocząnie śledztwa w sprawie fabry: 
kacji kul dum dum w Ameryce, 


Kalendarzyk. 

-© DZIŚ: Pas halisa W. ` 

JUTRO: Feliks» kap. 

- HELENÓW. Codziernie koneerty orkie- 
«cry symfonieznej pod dyrekcją prof. A, Tür- 
Berm: 2% $ Í 

MINIATURE. We wtorki i soboty pre- 
mjery. 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 


ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nis- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej, 


frmika_miekeowa i sasiola. 


Czyn godny maśladowania,. 
Jak dalece młodzież nasza rozumie obo- 
włązki swe względem bliżniego, niechaj po- 
służy następujący fakt: ZE 
Uszeniee II klasy pensji p. Z. Pęt- 
kowskiej, w dniu imienin swej przełożonej, sa- 
kupiły sto biletów nag obiady dla biednych 
dzieci, ; 
Czyn powyższy winien stać się wzorem 
Ë przykładem dla wielu innych, Znajdzie on 
niewątpliwie naśladoweów, Młodzieży naszej 
sa czyn powyższy, należy się gorący pom 
klaak,.. = 
; Zemsta kamienicznikās 
(a) Własciciel domu XM 43 przy ul. Za- 
wadzkiej w Bałutach, Marcin Walaszezyk, 
systematyczgie szykanował lokatorkę swą, nie 
płacącą mu kemóornego, rezerwistkę Broni- 
` Bławę Lenartową. Onegdaj przy kłótei o rges 
czy i posciel, zniszczone przez inwentarz go- 
` sBpodarza, ten ostatni tak oiężko poranił swą 
lokatorkę oraz jej siostrę kamieniami i ee- 
głami, iż ofiarę jego zapałozywości doprowa- 
dził do przytomności i ranę opatrsył lekarz 
pogotowia ratunkowego. i 
À Konfiskata óhlieka. 
(a) W II dzielnicy wczoraj w dwóch 
„wypadkach milieja skonfiskowała chłeb ra- 
sowy, jako niezdatny do użycia, pomięszany 
sa słomą i plewami, Chleb ten był sprze- 
dławamy w Biraganach na starem mieście, 
| Wdrożono surowe Śledztwo ;celem wykrycia 
innych piekarzy, 
w i 
a Pożyczka dla Zgierza, 
(ce) Komitet obywatelski w Zgierzu, 
wyczerpawszy wszystkie zasoby swoje, 
zwrócił się w tych dniach do łódzkiego 
Kemitetu obywatelskiego z prośbą o udzie: 
lanie mu pożyczki w wysokości 15,000 rb. 
Pożyezkę mają gwarantować wybitniejsi 
przedstawiciele przemysłu zgierskiego. 


Bez zapomóg. 


(ce) Dwie większe firmy przemysło- 
we w Zgierzu, mianowicie: Tow. akeyjne 
Lorentz i Krusche oraz Bredsznajder i Broe 

- dacz, wstrzymały w tych dniach wypłatę 
sapomóg swoim robotnikom motywując krok 
„ fon brakiem gotówki. ! | 
Liczba robotników pracujących w tych 
dwu firmach wynosi z górą 1000. 
Aresztowanie i czapki żydowskie, 
(e) Onegdaj na szosie ozorkowskiej 
milicja Zgiemska aresztowała Tomasza Olej. 
niczaka (Łódź Zawadzka 88), prezy którym 
- snadeziono łem żelazny, oraz 7 czapek Ży» 
 dowskich, z posiadawia których zatrzyma» 
my nie mógł się wylegiiymować. 

E M Skutki wichury. 

(e) Szałejąca w neey z piątku na 
sobotę i w sobote, wichura zwaliła w mieja 
;tęowościach podmiejskich wiele drzew, 
które zestały uszkodzone podezas działań 
wojennych w okolicy kodzi. Pod naporem 
wieliury zwali się też w sobotę rano, po- 
dziurawiony pociskami komin cegielni M. 
Dy na w Radogoszczu miażdżąc cięża« 

rem swoim dach i środkową część pieca. 
W pasku królewskim w Zgierzu wie 
a powrywała z niektórych drzew 
jBG%ORY, ocowych opadło pod-- 
„zas tej, niezwykłe siktej wichury mnós- 
fwo kwiecia i Dśei, 
Ę Masowe kradzieże kóz. 
€e) W Zgierzu w ostatnich trzesh 
dniach dokonano ać siedm kradzieży kóz. 
Biwierdzono, że więkazaść kóz złodzieje 
sabijak” na podmiejskich placach i stąd 
(mip zabierałi z Sobą. | 
| /W związku g temi kradziażami aresze 
%owano dwóch podejrzanych ludzi. 


mir muzyka I sztuka, 


całe 


T 
Teatr „How asci“ 
i (Konstantynówska 16). ! 
Dziś, w poniedziałek widowiska niema. 
Jutro, we wtorek idni następnych pro- 


i 


| GAZE 


emjery t.j, farsa- 
<bisiiccuy i tkesodyjny 
jen Turaise 


© 

Vega urozramu, Pines 
iącam powud-enisii, 
: wić ppraocwuja xowe. 
r przy współudziale mi-i- 
kieh 1 w krótkim eżusie 
:ednych sił artystyca- 
iły swój przyjazd, 


SZĄUFZU SiE 


reż ja testru 


pozyska, kiiza pierwazc 
nych, które zapowiedzi: 

Z fuatru „Miniatura, 
Ciesząca się powodzeniem opersiks Bel- 
ży pozostanie prawiowodobnie jeszcze tylko 
przez kilika dni na afiszn, Publiezność oklas- 
kuje w siej gorąco p. Szoslandowa w roli 
kwiaciarki Zosi a i paz Lwowski, Michałow- 
ski i Wośniak rówież przyjmowani są przez 
publiczność żyeziiwe, Jutro, jek zwykle we 
wiorek, zajdą w programie pewne Zmisny, 
kto więc laszeze nie widział obeciego prg- 
gramu, niech dzisiaj się pospieszy, 
a a 


2 prasy miejscowej, 


Społeczeństwo polskie, a sprawa 


żydowska, 
IV. 


„Postęp, 

Pan Bali pisze w „Volksblacie*, oo na- 
stępuje: 

„Czem jest ów osławiony postęp pol- 
ski? Nie każdy postępowieo polski udzieli 
wam ua to (pytanie) jasnej odpowiedzi, Tak 
samo, jak i narodowa demokracja, przeszedł 
postęp polski kilka faz-rozwojowych. Sprawa 
żydowska w szerszem tego słowa znaczeniu 
była jego nisszczęściem i ona to dokazała, że 
postęp stał się czemś takiem, czego nawet libe- 
ralizmem nazwać niepodobna, 

W  pisrwszej epoce rozkwitu pozyty- 
wizmu warszawskiego zgrupowali się wokół 
postępu ci wszyscy pisarze, literaci, uczeni 
i publizyści polscy, którzy—wyksstułceni na 
dążeniach liberalnych Europy zachodniej, dą- 
Żyli poważnie de zaszczepienia na gruncie 
polskim tych nowych ideji. 

Wypadło im więc stoczyć zażartą walkę 
ze społeczeństwem, trzymającem się oburącz 


pozytywny opiewał: budzenie i nawoływanie 
narodu do pracy pożytecznej, rozwój ekono- 
miczny i gospodarczy narodu i tępienie fana- 
tyzma wszelkiego radzeju. 

Sprawę żydowską chcieli oni w ten'spo= 
sób rozwiązać; masy . żydowskie, ta ciemne, 
biedne i nieprodakcyjne masy—są nam obce. 
Natomiast inteligenci żydowscy są prawdzie 
wymi polakami. Z ostatuimi trzeba iść ręka 
w rękę i dopomagać im w polszczeniu i po- 
lonizowaniu mas żydowskich. 

W szeregach postępu połskiego znaleźli 
się również i żydzi, - Byli to właściwie nie 
żydzi, jeno polacy „wyznania mojżeszowego”. 
Wmawiali oni Światu bezustannie, że są praw= 
dziwymi polakami. Prasa kłerykalna, oczy- 
wiście wykorzystała skwapliwie tę okolicze 
ność, aby wmówić ogółowi, że „postęp* to 
intryga żydowska... 

Pierwsze pokolenie postępowców kpiło 
sobie, oczywiście, z takiego zarzutu, wskazu- 
jąc — i słusznie, — na to, że postępowey 
żydzi, są prawdziwymi polakami, Więcej 
nawet, posiępowcy z nazwiskami na „ski“ 
nia wstydzili się wtedy bronić żydów pubticz= 
nie przed wszelkiego rodzaju czeinemi Oszczere 
stwami, 

Odtąd postęp polski ukorenewano syno- 
nimem „zżydziały*, | pomimo że postę- 
powey byli dałecy, bardzo dalecy od tego, 
aby pojąć życie wewnętrzne żydowstwa pol- 
skiego, nie mogli się oni do czasów „bojko- 
towych” pozbyć swego „żydostwa”*,,. 

„Postęp" był nietylko „żydowski”, — 
Nie! Żył on także z żydoskich pieniędzy. 
Całą swą egzystencję — tak wmawiano czy- 
tającej publiczności polskiej ze wazech stron — 
zawdzięczać musi postęp żydom i ich pies 
niędzem. Walka, którą rozpoczęli postępowe 
cy była bardzo tradna: ich hasła nie cieszy- 
ły się popularnością wśród społeezeństwa; 
a wszyscy wyrzekają się ich krzewicieli jako 
zdrajeów,. Gorzej nawet: nie uznaje się ich 
woale za polaków. 

Obywatełeko-burżuazyjna prasa obsypu- 
je ich gradem wymysłów rynsztokowych, nie 
cofając sig przed niczem, był ich zdyskre- 
dytować i splugawić w oczach egółu. Od 
pierwszego dnia swej egzystencji nie znałazł 
Postęp szerszego ocka w którejkolwiek sfe- 
rze narodu, Najbliżej postępu powinna była 
właściwie siać cała inteligencja polska. Wige 
lu s nich jednakże ozuła się bliższą naro- 
dowej demokracji, a znaczna część — współ- 
pracowała lub też tylko sympatyzowała z so- 
ejalistami. Między reakcyjnem diobno mie» 
szczaństwem nie znaleźli się rownież zwolen= 
nicy postępu. ja 4 

Wiościaństwo zachowuje się biernie, 
wobec. życia społecznego i politycznego. Ro- 


TA ŁÓD ZK A. 


i 
światopoglądów starej daty, Musieli oni tukże- 
walczyć iz księżmi i z wszystkimi, propegu= 
jącymi. „ideały* szlacheckie. Ich program 


botujoy nalażą bądź to do partji soejalistycz= 


| ayeb, badź do uurodaweów, Jednem słowem 


stęsoci* polskiemu brak od pierwszego 
3E meenego gruntu, brak określonej sfery 
lu grupy, o którą by się opierał i w czy- 
em imien u by występował, Tymezasem zae 
chadzą w samej partji przeobrażenia i eWa- 
lucje, tak że i wobec kwestji żydowskiej zmiee 
nia partja awe stanowisko i taktykę”, 


> 


7 ostatniej choil, 


Wielka Kwatera Glówna. 
16 maja. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

Od wczoraj po południu, na 
północ od Ypern, bez jakiegokolwiek 
względu na straty własne, atakują 
wojska czarne, pozycje nasze na za- 
chód od kanału, pod Steenstraate i 
Het Sas. Pod Het Sas odparto 
wszystkie ataki. Pod Steen Straate, 
walka trwa jeszcze. 

Na południowy zachód od Lilie, 
przeszli anglicy, po silnym przygo- 
towaniu artyleryjskim, przeciwko na- 
szym stanowiskom, do ataku piecho- 
ty, który w większej części miejsc 
jest już odparty. W poszczególnych 
punktach toczą się jeszcze walki. 
Dalej na południe po obu stronach 
grzbietw wyżyny Loretto i pod Son- 
hez, jako też na północ od Arras 
pod Neuville, złamały się ponownie 
ataki francuskie w ogniu naszym, 
Szczególnie silne straty ponieśli fran- 
cuzi na wyżynie Loretto, jako też pod 
Sanhez i Neuville. ` 
Na zachód od Argonów, posied- 
liśmy wieczorem za pomocą ataku 
silny francuzki punkt oparcia 600 
metrów szeroki i 200 głęboki, Na 
północ od Lille Sur Tourbe i utrzy- 
maliśmy go, przeciwko trzem kontr- 
atakom nocnym, bardzo obfitym w 
straty dla nieprzyjaciela. Wiele ma- 
terjala i 60 jeńców wpadło w ręce 
nasze, 

Pomiędzy Mozą a „Mozela, od- 
bywały się na całym ironcie żywe 
walki artyleryjskie. Do walk pie- 
choty doszło tylko, na” zachodnim 
skraju Bois de Pretres, gdzie bitwa 
nie jest jeszcze ukończona. 

Według zwyczaju naszego przy 
atakach francuskich z dalekim celem, 
ogłaszamy niniejszem rozkaz francu- 
ski dotyczący ofenzywy, jaka doko- 
nywa się na północ od Arras. 

10 armja, 33 korpus armji. Etat- 
major. 

Po kampanji 9-miesięcznej, z 
kiorych 7 spędzono w okopach czas 
jest podjąć ostateczny wysiłek, w celu 
przełamania linji nieprzyjacielskiej i 
w oczekiwaniu lepszych wydarzeń 
wypędzenia niemców przedewszyst- 
kiem z ziemi narodowej. 

Chwila jest pomyślna. Nigdy 
armja nie była silniejszą i ożywioną 
podnioślejszym duchem.  Nieprzyja- 
ciel po silnych atakach pierwszych 
miesięcy ogranicza się obecnie do 
obrony swego frontu zachodniego i 
wschodniego, podczas gdy narody 
neutralne czekają na to, abyśmy im 
przez sukces nasz dali hasło do ude- 
rzenia. 

Nieprzyjaciel przed nami, zdaje 
się dysponować tylko kilku dywizja- 
mi. Jęsteśmy czterykroć tak silni 
jak on, za pomocą artylerji tak strasz- 
nej, jaka jeszcze nigdy nie pokazy- 
wała się ną polu bitwy, dzisiaj nie 
chodzi już o zaryzykowanie śmiałego 
najazdu, albo o wzięcie rowu. Cho- 
dzi o pobicie nieprzyjaciela. Dlatego 
musimy zaatakować go z jaknajwięk- 
szą zawziętością i ścigać z niezrów- 
nanym nieustającym tozgoryczeniezn, 
nie pytając o znużenie, głód, prag- 
nienie lub inne dolegliwości. Nie 
osiągniemy niczego, jeżeli nie pob-i 
jemy ostatecznie nieprzyjaciela. 


8. 


Niechaj więe każdy oficer, pod- 
oficer i szeregowiec uprzytomni so: 
bie, że ojczyzna, z chwilą wydanie 
rozkazu do ataku aż do ostatecznego 
sukcesu, wymaga od nas dziełno 
ści, wszelkiego wytężenia sił i wszel 
kiej ofiarności, 


Generał-komenderujący 38 korpusu 
artnji podp. Petain. 
Szef sztabu generalego (nazwisja 
nieczytelne). 


Szczególnie interesującą jesi 
wzmianka o defenzywie niemieckiej 
na froncie wschodnim. 


Z terenu wschodniego. 


W okolicy Szawel odparto bez 
trudu atak rosyjski. Liczba pojma- 
nych tam w ostatnich dniach jeń- 
ców, przenosi 1500. 

Nad Dubissą na północny za- 
chód Ugian, musiał mniejszy oddział 
nasz ustąpić przed siiniejszemi woj- 
skami rosyjskiemi. Stracił on dwa 
działa. Dalej na południe, pod Ejra- 
gołą, odparto rosjan wśród straty 
150 jeńców. 

Na północ i południe od Augun- 
stowa i po obu stronach Omulewa, 
rozbiły się silne rosyjskie ataki noc- 
ne, wśród ciężkich strat dla nieprzy- 
jaciela, który pozostawił u nas 245 
jeńców. 

Z terenu południowo-wschodniego. 

Pomiędzy Pilicą a górną Wisłą, 
jako też na froncie Sambor (40 ki- 
lometrów na południowy wschód od 
Przemyśla) — Stryj — Stanisławów — 
maszerują armje sprzymierzone w dal- 
szym ciągu naprzód. 

Nad dolnym Sanem, w dół od 
Przemyśla, stawia nieprzyjaciel opór. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Demonstracje ws Włoszsceh 

RZYM, 15-go maja. Wczoraj 
ponowiły się demonstracje w Rzy- 
mie i przybrały częściowo charakter 
rewolucyjny. Skierowane były one 
przeciw Giolittiemu, który jęśt uwa- 
żany za zaprzedanego Niemcom, De- 
monstrowano także przeciw księciu 
Biilowowi okrzykami „Parsat*. Ten- 
że przedsiębrał także dzisiaj swe zwy» 
kłe wyjazdy, W późnych godzinach 
wieczornych doszło z powodu pe- 
wnego wykładu d'Annunzio, wypo- 
wiedzianego w teatrze Constanzi, do 
poważnych zaburzeń w okolicy tea- 
tru. Z licznych miast, jak Medjolan, 
Florencja, Wenecja, donoszą również 
o silnych demonstracjach, Najzło- 
Śliwszy charakter przybrały one. jak 
się zdaje, w Medjolanie. 


ROzMAItOŚCI. 


W 
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Wytrzymały polak, 


„Deutsoha Medizinische Wochensehrifts 
pisze: „Pewien żołnierz armji niemieckiej, 
narodowości polskiej z Poznania, raniony szrap- 
nelem, odniósł na całem ciele 58 ran, Z tych 
7 śmiertelnych, 22 zaś bardzo ciężkich. Mi. 
mo tego beznadziejnego stunu, przyszedł w 
niespełna dziesięciu tygodniach zupełnie do 
zdrowia, jakkolwiek utracił oko i jedną nogę 
aż do kolana", Nazwiska owego polęka pige 
mo to niestety nio wymienia, 


Polski chłop, 

Na łamach wydawanego w Krakowie 
„Piasta zamiesza pod takim nagłówkiem 
p. Józef Rączkowski następujące krzepiące 
uwagi: 

„Mimo wszystkich nieszczęść, jakie 
spadły na nasz lud i kraj, na całą naszą 
ojczyznę w tej wojnie, nie powinniśmy Í 
nie możemy tracić nadzieji, że jednak wy- 
trwamy i że nawet z najcięższych 0- 
presji wyjdziemy cało. Zdawało się, że po 
tem wszystkien, co już na ludność z pge 
wodu wojny spadło, ludność ta popadnie 
w  apatjężzniechęcenia. traciła w tej 
wojnie dużo, tu i owdzie wszystko. Tym- 
czasem jest przeciwnie: Ludność ta nie 
załamuje rąk, ale garnie się do roboty, 


Mimo braku narzędzi rolniczych i koni 


4 


dawniej „URABIAŁ 


tegiefniana 33. tegielaiana 34. 


mimo braku rąk do pracy zasiewy wiosen» 
ne zostaly dokonane. Jak ich dokonywa- 
no, to w przyszłości wywoływać będzie 
zdumienie i cześć głęboką dla tych, którzy 
mie pozwolili się złamać najcięższym cio- 
sem i w najgorszych warunkach spełnili 
swój obowiązek. Przykładem fakt, który 
poniżej przytoczę: | 

Przed dwoma tygodniami znalazłem 
się w ekolicach Wieliczki, Na ugorze uj- 
rzaiem człowieka, dobrze już okrytego szro- 
"nem starości. Z zawzięłością kopał moty- 
ką ziemię. Rzadko kiedy przystawał, choć 
pot kroplami spływał mu z czoła. Pręży- 
dy się w słońcu więduące już muskały sta- 
rowiny, motyka raz wraz uderzała w suchą, 
spisczoną słońcem ziemię. Widać było, 
że teniczłowiek wykonywafsajdroższą, naj- 
świętszą pracę, wykornywa ją z zaparciem 
się siebie, wykołtywa, choć ona może prze» 
chodzi już jego siły. Podszedłem ku niemu. 

— Pochwalony Jezus Chrystusi 

— Na wieki wieków —- odpowiedział, 
nie przerywając roboty. 

— A cóż wy tak zawzięcie kopiecie? 
— zapytałem. 

Przystanął. 
A no, nie mam koni, a ta grant 
trzeba przecie obrobić i zasiać, i któż to 
ma zrobić? Synowie przy wojsku, matka 
cehorowita... Wziąłem motyką me i zga- 
miast pługiem kopię tę świętą ziemię, że- 
by w sig rzneić ziarno. Jużem dwa ka- 
wałki pola w ten sposób obrobił; da Bóg, 
obrobię i ten ostatni. Jakżeby też to mo- 
gło stać ugoreml Będzie ładny zbiór, bom 
Stapar ziemię gruntownie. I pługiem le- 
piej nie poradzi! 
W oczach błysnął mu ogień zadowa- 


=== 
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lonia. 
— dak to, czy we wsi nie macie ko- 

ni? — zapytałem. - 
— A no, we wsi konie są. Bogat 

si tə se ta pokupowali, ale mnie nie stać 
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Gimnazjum polskie 
Tow, „UCZELNIA“ 


eje do wiadomości rodziców, że egza- 
dła nowowstąpujących odbywać się 
beda d. 1-5 czerwca od g. 9 rano. 

Podania eodzięanie przyjmuje kaucełarja 
gimnazjum (Nowo-Cegielniana 9). 


uczeń z prowincji 


zy klasowem wykształceniem po- 
rzebny. Zgłaszać się: Sklep tabacze 
ny W-go Prądzyńskiego, Piotrkow. 67. 
574-1 


BBPZCy 
kewale 
ferimiaszey 
tekarze 
elektromomteczy, 
cieśle; 
. Poboinicy ziemani, 
Gormocy oraz robotnicy 
ziowykwalifikowani; 
mega się zgłaszać pe 
msiędzy (—8 g. do Franza 
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E EERE 


o 
dia grzeuj ei 
Spodnie, blaży i ubranka dla chłopców które 
aw Baa kitka lat, jak również rozmaite 
anti Ra damskie suknie i biuz j 
dajemy tanio. - p DOE 


Gelka G8zczędm 


BUCHABLTERJA | 


Batynowany bilansista i korespondent, dłagoletni główny buchalter pierwszorzędnego Ban- 
ku w Kaliszu otwiera 20 Maja r. b. szósty kurs 
pondecji i arytmetyki handlowej w polskim i niemieckim językach. 

Opłata całkowitego kursu Rb. 12 ewentualnie w 2 ratach, Zapisy 
er", Piotrkowska M 98, lub osobiście: Pasaż Szulca 3-31 
po południu. 
ai ZĘ ZARO A 


Fi 


Jedyny letni teatr ogródkowy w 


4 z a Ej k ża Ś 3 i7 0.3 08%. Pa a A 
Rółko Artystów polskich ress: Stefana Szosłomin | Bap W PONIEDZIAŁEK (Z BPA Pe M : 
Ostatnie 2 Rs. *midzomnac* | Wiązanka: kei atone Caomicet | Ach to Zakopane! aà 2a | 


Początek przedstawienia o godz. 4 pop.; wieczorowe przedstawienie o godz, %-ej, muzyka od Saj kpa g 
tj P 50 POP | Orkiestra w ogródku. de kop. — 


kiego. c 
na to, żebym im zapłacił za orkę tyle, co 
eni żądają. Ja biedny jestem. Nie było 
innej rady, tom się sam zabrał do roboty. 
No i zrobiłam. - Nie będzie moje pole le- 
żało odiogiem. i . | 

— À ileż wy macie lat? 
Sześćdziesiąt pięć — odparł i za- 
ezął kopać dalej. | 

Na taką wytrwałość, na taką energię 
nie zdobędzie się żaden inny chłop, prócz 
chłepa pelskiego. 

W iem właśnie, w tej niesłychanej 
energji, w tej, kiedy potrzeba,  pracowito- 
ści ogromnej, w tem Ssamozapaiciu się, 
byle jeno ziemia nie leżała odłogiem, tkwią 
niezmożone siły naszego ludu. I to nam 
daje pewność, że jednak mimo wszystkie- 
go niema siły, kłóraby nas mogła zgnieść 
lub zdeptać. W ludzie połskim tkwi ener- 
gja, która wystarczy do przeciwstawienia 
się wszelkim przectwnościom. Gdybyśmy 
jeszcze zdołali się wyzbyć wad, których 
niestety mamy dość, gdybyśmy się wyz- 
byli sobkostwa, gdybyśmy się nauczyli 


bardziej kochać wzajemnie i wzajemnie 


sobie pomagać, to naprawdę moglibyśmy 
nawet na pogorzeli tego wszystkiego, co 
nam wojna zabrała, spojrzeć zupełnie 
spokojnie w przyszłość, bo mielibyśmy to 
święte przekonanie, że za lat dwa, trzy 
nie tylko doszlibyśmy tam, gdzieśmy byli, 
ale mogłibymy zajść jeszcze dalej, niżeśimy 
byli. Sił nam nie brak“. | 

Kraj stułeżnicih. 

Norwegja zdaje się być jadnym z naj” 
zdrowszych krajów świata. Tego przynajmniej 
dowodeą zajmujące wielce liczby ogłoszone 
świeżo przez norweskie. centralne biuro sta- 
tystyczne, a pochodzące z ostatniego spisu 
ludności norweskiej. 
wieczności dańczyków jest szczególnie lista, 
przytaczająca nazwiska tych wszystkich, któ- 
Try podczas spisu lładności w 1910 r. prze- 
kroczyli 95 rok życia. Uwzglądniając słabe 
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wykładów podwójnej huchalterji kores- 


rzyjmuje firma „Tyber 
M p- iront 28 7 od 4—6 


Wefna z jedwabiem na blazki i rb. 
czarno z białem w kratki, na kostjum 3 rb, 
Wyprzedaż z fabrycznego skła- 
dua na kostjumy i suknie 40% taniej n. e. z. 
damska i męxzka alpaga oraz ren 
szżki. Cegisiniana 43 w podwórzu 4 dom 
z Piotrkowskiej. 
19jY i 20[V zamkaięte. 
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Drukarnia akcydensowa 


PRZEJAZD 8, 


wmn 


Przyjmuje wszelkie roboty” 
w zakres drakarstwa wchow 
dzące, jake tos 


Tanek, 


Riessoiry, 
Pikaty, 
Zapreszenig, 
Bilety wizytowe 
Biankiefę 
Š t, p. 
Dla dażych naktadów 


maszyna rotacyjna, 


Znamierna dla długo-- 


a a TA SAE aA a | | 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Łodzi ze wszelkiemi 


wink 


NadŁArJESZO, 
RECHURKI, | | Y 
Riisze, > | 


przerwy w sali zimowej. . 


Ceny miejse od 10 


stosunkowo załudnienie tego Kraju, „zadziwić 
musi każdego, iż w sędziwym tym wieku 
żyło wtedy niemniej, jak 192 duńczyków. 

- 7 tych umarło oczywiście w między” 
czasie prawdopodobnie więcej niz połowa. 
Lecz mimo to i dzisiaj jeszsze Żyją w tym 
kraja 58 osoby, które przekroczyły juž sto lat 
życia, Dwaj najstarsi ludzie Norwegii ajrzeli 
światło dzienna w roku 1804, czyli, ża mają 
dziś za sobą już 111 lat życia. Rekord sta- 
rości dzierży niezamężna Dagny. Andersen, 
która uredziła się 14 stycznia 1804 roku. Tuż 
za nią postępuje niażonaty Audzaćj Isaksen, 
który przywędrował na Świat 27 maja 1804 
r.  Trzecis miejsce wśród tych długowieez= 
nych zajmuje pewien żonaty mężczyzna, któ- 
ry urodził się w 1805 r. Większość zpeśród 
tych długowiecznych urodziła się i żyła na 
Wsi. 

Uuwolnisna po przesiedzemiu 8 lat 

w demu karny 
_ Przed sądem przysięgłych w Elberfel- 
dzis toczył się w przeciągu dwach tygodni w 
wsnowionem postępowaniu proces przeciwko 
wdowie Hamm z Flandersbach o raekome 
„mążobójstwo. Oskarżona zasądzoną została 


w r. 1908 na 15 lat demu karnego, Z o©z8- | 


go 6 lat jaż edsiedziała. Obsenie sąd przy- 
sięgłych, po zniesieniu wyroku z roku 1908, 
oskarżomą uwolnił od winy i kary. Koszty 
postępowanianałożono na kasę państwową, Os- 
karżona przyjęła wyrok ze spokojem, lesz 
z widocznem uradowaniem, 
przy ogłoszenia wyroku dał wyraz nadziei, 
że właściwego spraweę zbrodni uda się je- 
szeże wytropić. — W kwostji wynagrodzenia 
za 6 lat niewinnie przabytych w domu kare 
nym poweźmie sąd decyzję dopiero po upły= 
wie tygodnia” 


JAK UCHRGRIG 


: Ulica Południowa Re 2. f 
i tóg Piotrkowskiej. Telefon J% 1359 | 
| Syphilis, choroby skórne, włosów, 
| (Kosmetyka lekarska), weneryczne. 
5 moczepiciowe i niemocy płciowej. | 
| Leczenie syphilisu sałyarsanem Er- 
jlich-Hata „808° —914 (wśródzyłnie),. 
| Leczenie elektrycznością, elekórolizać 
| (usuwanie szpecących włosów) cho-i 
{rób włosów i skóry przy pomocyj 
| sztucznego słońca wysokogórskiegojj 
| (quarzlampe) oświetlenie kanalu qe- 
i retroskopia). Przyjmuje od 8—1 r. 
- od 4—9. Panie od 5—6 pp. | 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


szczepienie ospy 
w amb. przy szp. Poznańskich, 


Targowa 1, codziennie od godz. Ilie: 


n ZR E E A A SZT 


Renomowana 


Anny 


Laferski 


poleca wybór gotowyeh 
górsetów, pasków, . biu- |: 
stonoszy igersecików | 


dla pochyłych dzieci po jj 
znacznie zniżonych ce-- [5 
nach, 


BODH, 
- Ronstaniypowski 10. 


Przewedniczący - 


l Nakład na wyczerpaniu! 
| Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Dreksl 


Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 
: Cena kop. 48. EZ 
Składy główne w. księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska M 24 
i 4 oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. 


JUVENIL | 


i Zginęła ksiązeczka legitym, | wydana z me 


E 


Szydzę już tylko przeżyty, zgor 
z miłości, która z rozkoszy zamier 
Nie wiem, czy choćby raz w ga 

s ' chała 


usta, 
nie wpłyną na fo najszaleńsze żądze 
Dalej samotny pośród kobiet błąd 
a dusza moja bezlitośnie pusta! 
i i Stary. kawaler. 


RAS RAE ERLA 
złożene w Adm, Qazety Łódzki 
Na Kochanówek pani E. G. 36 kop. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu d. Bogd. l >. 

Wierszyk pański, w którym pa 
powiada na jakoby „złośliwą i pozba 
najmniejszego pojęcia,”*, krytykę rec 
ta „Kurjera Łódzkiego" z przedsta 
polskiego Tow. dram. im. Juljusza: 
kiego, nie będzie wydrukowany w 
cie Łódzkiej”, poniewaź posiada 
nież te cechy, które pam rece 
„Kurjera Ł.* zarzuca. i SĘ 
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SIĘ OD CIĄŻY 


b 


Mem 
ażzięładoświalórona matoi el 


Zastać można od 2-—4 po poład. 
Szkolna 17, m. 8 front LI piętr. 


CZYTELNI 


Gala Dzielna Me 16 


Hired Heizer zgubił kartę od paszpo 
A daną z fabryki Silbersteina.. BR: 


osek Baron syn Lewina zgubił paszpć 
dany z gminy Radoszyce, Keńskiego:p 
w gab Radomskiej. EREE 


ichat §zeffer. zgubił paszport, wydawy 
ny Bęezno, gub. Piotrkowskiej. O 


aginął paszport. wydany z gmin: Lipie 
Z Częstochowskiego na imię acława W 
kiewicza. . wał Łyk a Śl 


str, m, Łodzi na imię Anny Bzaler. - 


ichał Nikorow zgubił paszport, wydan 
Now oaleksyndrówsk, Koweńskiej gab: 


| „Na maszynie rotacyjraj w tłotzai Sana Geodka; Przejazd 8. 


